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W* ' P^MOSCl K RAJOWK ■
W i l n o .

W  dalszym ciągu nagród za odznaczającą 
Się służbę Urzędników w Guberniach Wiieńskiey 
i Grodzieńskiej, w odezwie do J W . Litewskiego 
Wojennego Gubernatora, od J W . Zarządzającego 
Ministerium wewnętrznych interessów, Hrabiego 
Koczubeja, pod datą 2 julii roku teraźniejszego za 
N. и б о  wyrażono: za NAYwyższym rozkazem Nay- 
MibcściWlBY udarowani podwyższeniem^ rang: gro­
dzieński guberski architekt Bagem il, i expedytor 
kancellaryi grodzieńskiego cywilnego gubernatora 
Tufow ; wileńskiej m ie jsk ie j  policji prystaw dzieł 
słedztwiennych Królikowski, i wileński guberński 
architekt Pussje; P odarunkam i: Rządu guber- 
nialnego wileńskiego guberski sekretarz R adzie - 
wicZy prużański ziemski kommissarz Spinek i w i­
leński m iejski Głowa Szlaęhcic Poznański; 0 -
świadczono N aywyźsze J ego Imperatorskiey 
Mości zadowolenie: wileńskiej policji czastnemu 
prystawowi Sidorowiczowi, i ziemskim kommissa- 
rzóm: szaweLkiemu N a r but Owi, nowogródzkiemu 
Godaczewskiemuy i wpłkowjskiemu Jelskiemu.

A  U S T R Y A.“
W iedeń dnia  18 lip ca.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Dzisiejszy Dostrzegacz Austryacki donosi, 

iż pomiędzy D am am i, które N. Cesarzowa 
Jejmość dnia 3 maja, w  uroczystość Znalezienia 
ś, K rz y ż a , zasczyciła orderem krzyża gwiaź­
dzistego, znajdują się: Helena Xię£na Poniń - 
ska z domu Górska, Franciszka Xiężna Lubomir- 
ska z domu Hrabianka Z a łuska , Anna Hrabina 
Kłobusicka wdowa, Ł domu Jankovich de Pryber.

Król Jmć Neapolitański, wracając z W iednia  
do kraju swego, uda się przez Tyrol. Jeden dzień 
zabawi w  Salzburga , Inspruku, Bressanone i T ry ­
dencie. W  orszaku jego znajdują  się: Xiężna 
Florydia  z córką sw oją , Margrabia B u ffo , mini­
ster sekretarz stanu, jenerał N aselli, xiądz Porto 
Spowiednik, lekarz bokow y, d w a j  adjutanci , i 
inni dworzanie, oraz osoby należące dósekretarya- 
tu  wydziału interessów zagranicznych. W yjazd te ­
go Monarchy został odłożony do końca przyszłe­
go miesiąca.

Położenie miasta W erony  w  środku k ró ­
lestwa Lombardzko-Weneckiego, nie daleko morza 
adryatyckiego, jest dogodne dla handluj nadany 
przez N. Cesarza jarmark przyłoży się bardziey dó 
jego wzrostu.

Wiadome są teraz w arunk i , pod któremi 4 
domy bankierskie, jako to: braci Rothschild , H ra ­
biego Priest, Panów Gaimiiller i Eskeles, podjęły 
się znowu pożyczki 3G miliopów złotych ryńskich 
dla rządu austryackiego. Obowiązały się zacząć jey 
wypłatę w miesiącu lipcu r. b. i daley płacić ma­
ją miesięcznemi ratami aż do grudnia 1824. Każ­
dy z wspomnionych domów da przypadającą na 
siebie część, to jest, po 9 m ilionów, w  cenie po 
82 za sto.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia  7 lip ca.

(z G azety R y zk ie y  Zuschauer.)
W czora  wieczorem, po skończonej audyencyi,

l

raney Panu Battaoni, Oycieć ś,. wstał z krzesła 
przy swoim biórku, i oparł się jedną ręką  o stół, 
a drugą chciał ująć za sznurek, k tóry się znaydo- 
wał na ścianie wzdłuż jego p/okojów, którega zwykł 
się trzymać, aby mógł iśdź'bezpieczniey. Nieszczę­
ściem, nie dosięgnął sznurka, pośliznął się i upadł z 
wielkim krzykiem na ziemię. T a jn y  szambelan 
Ginnasi wnet przybiegł do pokojów dla zapobie­
żenia upadkowi, ale zapoźno. Położono spiesznie 
Papieża do łóżka, i przywołano nadwornego leka­
rza, k tóry  w net za pierwszem obejrzeniem o zła­
maniu nogi powiadał, ale nie chciał jaśnie tego 
.wyrazić. Nazajutrz o godzinie 9 zrana t r z e j  n a j ­
sławniejsi lekarze, po dokładnem obejrzeniu , o* 
świadczyli, iż kość udowa pękła, i że leczenie rów ­
nie długie jak bolesne będzie; a w tak  podeszłym 
wieku i słabości Papieża , przystałoby wymagać, 
ażeby Ojciec ś., p rzyna jm n ie j  przez t rzy  miesiące, 
nieporuszenie w łóżku zostawał.

D nia  8. O jciec ś. z dnia 7 na 8my przepę­
dził noc bardzo niespokojnie : w ogólności nie 
mógł więceyg spać nad godzinę, i miał prawie 
ciągłe delirium , które jeszcze i nazajutrz, lubo nie 
tak mocne, ciągle trwało^ Odpowiada na w szyst­
kie mu czynione pytania z na jw iększą  dokładno­
ścią: ale jeśli sam jeden pocznie mówić, w net do­
staje osłabienia zmysłów. Doktorowie przypisują 
to zbytecznej słabości: gdyż gorączka nie jest tak  
znaczną. Nabrzmiałość prawie zupełnie znikła, a 
chory doznaje wtedy tylko bólu, kiedy się poczy­
na ruszać. Najniebezpieczniejsza zaś, iż od wczo­
rajszego wieczora rysy tw arzy  chorego znacznie 
się odmieniły.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  16 lipca.

(z Gazety W arszawskiey.)
List z W eym aru  pod d. 8 lipca b. m. dono­

si, iż N. Król Jmć Pruski przyjął wielką ozdobę or­
deru weymarskiego Białego Sokoła.

Rozeszła się w Kassel pogłoska o oddaleniu 
4 znakomitych oficerów, k tórzy doznawali wiel­
kich względów u E lek to ra , a teraz wyjechali ze 
stolicy do wskazanych im mieysc.

F  R A N С V A.
P ary  i  dnia  i 5 lipca:

(z Gazety W arszawkiey.)
Marszałek Xiążę Dalmacji (Soult) wyjechał 

do wód w M ont d^Or.
List p ry  watny z Tulonu  pod d. 8 b. m. dono­

si, iż kontr-admirał, Retoursy kazał tam przypro­
wadzić zabrany bryg sardyński z pszenicą i 
ryżem, k tó ry  mimo kilkakrotnego przestrzegania, 
chciał zawinąć do portu Barcellony.

Piszą z Vich  pod d. 2 b. m., iż jenerał p o ­
rucznik Donnadieu  udał się k u Barcellonie z większą 
częścią stojącego tam woyska. W  Vich  utworzono 
i 4 kompaniy m ilic j i  dla odbywania m iejsco­
w e j  służby.

Podług wiadomości z okolic TJrgelu, gieryla- 
sowie -i m ilic ja  popełniają tam ciągłe bezprawia; 
niszczą pola i z mieszkańcami źle się obchodzą. Do­
wódca gieryllasów. A ntoni Eroles, posunął się nie 
dawno do Orgagnoj zrabował kilka domów w tćin



mieście, dwóch naybogątszych mieszkańców por­
wał z sobą jako zakładników do twierdzy, a je­
dnego z nich miał zabić w drodze. Mimo we­
zwania i pogróżek R om agosy , osada twierdzy nie 
przestaje rzucać bomb do miasta Urgel ; jedna 
z nich niedawno padła na piekarnią , gdy^ wła­
śnie kilka kobiet tam pracowało 5 lecz sczęściem 
umknęły przed jey pęknięciem. Woysko trzym a­
jące tę  twierdzę w zamknięciu spodziewa się po­
siłku >: Pu у cer dy.

Dnia 5 b. m. posłano z Perpzgnan 4o dział 
s^rofuntowych do oblężenia Barcellony*

Pomiędzy osobami, uwięzionemi w K adyxie , 
k tóre  były6 vir podeyrzeniit u  konstytucyonistów, 
znaydują się w szyscy prawie urzędnicy dworu kró­
lewskiego. '  . „

VY M adrycie  wychodzi teraz jeana tylko 
gazeta rządowa; wszystkie inne są zakazane. -

List z M anreza  pod d. 22 czerwca wyrazi, 
iż tam  znaleziono takie mnóztwo pism rewolucyy- 
nych starannie ukrytych, iż się we trzy  wory nie 
zmieściły; pomiędzy niemi był spis mieszkańców 
Mcinresa, Vich , Rarcellony, M ataro  i innych 
mieysc, których miano rozstrzelać, oraz rozma­
ite  blachy miedziane, pieczątki i listy*

Mina, uciekaiąc ku Barcelłonie, przybył dnia 
26 czerwca do miasteczka Sans, ciągnął manowca­
mi i bezdrożami. bo (jak pisze M onitor) każde 
drzewo zdawało mu się francuzem lub r-jalistą 
hiszpańskim. Dnia 27 czerwca ogłosił rozkazem 
dziennym, i i  tymczasowie zakłada główną swoję 
kw aterę  w Sans: gdy z choroba wstrzymuje go na 
chwile od dalszych działań.

Dwa bataliony iggo pólku lekkiey piechoty, 
wynoszące blisko 1200 ludzi, które d. 4. b. m. na­
deszły do Śa jonny , odebrały rozkaz udania się ku 
Pam pelunie. , . .

Donoszą z Bajonny  pod d. 8 b. m., iz osada 
tw ierdzy  St. Sebastian rozpoczęła układy o kapi- 
tulaóyą.

W szystkie wiadomości, odbierane z KorUnny, 
czynią nadzieję, iż dowódca tameczny Quiroga, 
póydzie л krotce za przykładem, jaki dały wszy­
stkie części Hiszpanii, i podda się rejencyi m a­
dryckie у . Inne listy wyrażają, iż dowódca pólku 
Salam anki był już w obbzie francuzkim , i idzie 
tylko o to ,  czyli kapitulacya ma bydź zawarta z  je­
nerałem francuzkim, lub z królewską rejencyą hisz­
pańską.

Komisarz królewski w  Andaluzyi zapewnił 
amnestyą wszystkim żołnierzom konstytucyynym, 
M orzy we dwóch tygodniach stawią się przed wła­
dzami w Sevilld; nadto każdy żołnierz jazdy z bro­
nią i koniem dostanie 80 f ran k ó w , a pi ech ot ny 
z bronią 25 franków. Odezwa ta, rozszedłszy się 
w  Kadyxie< sprawiła tam  wielkie poruszenie w  
woysku Z oficerów gwardyi hisżpańskiey, przy­
było З2 d. 6 b* m« do Seoilii. Były prefekt Ochoci 
wcisnął się d. 5 b. m. do Sevilli\ lecz został poy- 
many 1 uwięziony. Twrorzą tam dwa korpusy w e­
teranów. 21 członków stanów pozostało w Sewilli.

Główna kwatera marszałka M oncey  jest te ­
raz w A tella , między M ataro  a Barcelloną. Po 
ukońezonem zamknięciu R arcellony ; nikt tam ani 
•чуеу&с, ani ztamtąd wyyść nie. może. Kilku dnia­
mi pierwiey wielu mieszkańców oddaliło się z mia­
sta.1 Dnia 12 b. m. wspomniony marszałek otrzy­
mał przez umyślnego od M iralesa  wiadomość, iż 
d. 9 b. m. wieczorem rojaliści zajęli Kardonę, zkąd 
kanstvtitcyoniści w nay większym nieładzie umknęli.

Donoszą z M ataro, iż dnia 11 b. m. pikiety 
ucierały się już pod murami Barcellony. List z 
Girony  pod d 12 b. m. wyraża, iż 5oo ludzi w ym ­
knęło się z tw ierdzy Urgel, a M irales  ruszył* d.
11 b. mu do Berga  dla przecięcia im odwrotu.

P ary i  dnia  i 5 lipca.
( z Korrespondenta W arszawskiego.) 

Marszałek Moncey donosi ministrowi woyny, 
z M olins del R e y  d. 9 lipca. Pierwsze działania, 
mające na celu opasanie Barcellony, odbyły sie d.
8 i 9 b. m., jakem miał zaszczyt donieść listeVn 
moim z d. 7. Dnia 8 dywizya jenerała Donnadieu 
zajęła Saludell i San C uga t;, a dywizya jenerałą

Curial stanęła nad rzekami Bessos i R ippollet. M i-  
lans miał dwa bataliony na lewym brzegu rzeki 
Llobregat, którey , z powodu spadłych deszczów 
ulewnych, w bród przebyć nie można było; w y ­
padało więc zdobyć most pod M olins 'del B ey  na­
der długi i obronny. Woysko nasze za plerwszem 
natarciem przyjęte było mocnym ogniem od jene­
rała Llobera, stojącego w M arterell z 4ma batali­
onami; odparło jednak nieprzyjaciela, i z. bronią w 
ręku most przebyło. W  jedney chwili nieprzy­
jaciel przymuszony został do.odwrotu. Pólk hu­
zarów puścił się za nim W pogoń drogą ku Tarrago• 
nie. Uderzenie na M artorell miało takiź sam sku­
tek, jak na M olins dei R ey . Nieprzyjaciel, pomimo 
oporu, spędzany z jednego stanowiska na drugie, 
ustąpił nakoniec z tego miasta. Półki nasze oka­
zały męztwo i znajomość szyku bojowego. Jene­
ra ł  la Roche-Aymon  ścigał nieprzyjaciela aż do 
Col d^Ordal, a dwa bataliony z rozkazu jenerała 
Donnadieu, udały się w góry w tymże samym ce­
lu. Pod czas tych działań, nieprzyjaciel, korzysta­
jąc z rozłączenia dyw iz ji  jenerała C u n a l , uczy­
nił wycieczkę, lecz ta odpartą została. Ogień trw a ł  
3 godziny. W  tycfy kilku bitwach utraciliśmy i 5 
ludzi, między tymi kapitana, i mamy 110 ranio­
nych , w tey liczbie 5ciu oficerów. S tra ty  nie­
przyjaciela ocenić nie mogę. Ju tro  dokonamy o- 
pasania Barcellony.

Z  M ataro dnia  i 1 lipca.
Stanowisko, zwane M aulin du R oi, tak sławne 

we wszystkich wojnach katalońskich, zdobyte 
zostało przez francuzów. Odbieramy w tey chw i­
li nader ważne wiadomości: jenerał" Sarfield  od­
dał się sam w niewolą jednemu z naszych dowód­
ców. List pisany z Astorga  donosi: że jenerałowie 
Bourke i Morillo, połączywszy się po poprzedni- 
czem porozumieniu, pociągnęli razem przez Coro- 
gne. Hiszpani składają straż przednią.

P aryż d. 19. Treść doniesień Xięcia Coneglia- 
по, nadesłanych ministrowi woyny, jest następująca. 
W  kwaterze głównej w M olins del R ey  d. 10 
lipca: W czora powracając z okolic P alinara , 
na drodze ku Tarragonie  , gclziem został jenerała 
D onnadieu , spotkałem adjutanta Hrabiego Curial, 
który mi przedstawił jenerała Sarfield. Oficer ten  
był konno bez munduru. Oświadczył mi, iż z 11- 
fnością osobę swoję oddał pod opiekę wojska fran- 
duzkiego. Przyjąłem go ze względami należącemi 
się jego stopniowi i sławie.

Z  Soria dnia  11 lipca.
Kardona jest w  naszem ręku. Niewiadome 

są dotąd szczegóły tego wypadku. Jenerał Donna-, 
dieu doniosł mi o nim. W czora, to jest dnia 10 
b. m. nieprzyjaciel w liczbie 2000 uczynił wyciecz- 
kę z Barcellony , mając z sobą 4ry działa. Stoczył 
naprzód dwógodzinną potyczką pod Soria z na­
szymi strzelcami, potem udał się ku Gracia, zkąd 
został odparty. Nieprzyjaciel używał swoich dział, 
strzelano nawet z warowni barcellońskiey.u

(podpisano) Moncey marszałek Conegliano.

Jeden z wyższych oficerów donosi w  liście 
pisanym z M adrytu d. 12 b. m., iż. drugi korpus 
działa nieprzerwanie przeciw jenerałowiSfillasteros, 
k tóry zebrał 8 do 10 tysięcy woyska, zajm ujące­
go M urcyą , Orihuela i Albatera. Twierdza Ali» 
kant i K artagena  osłaniały jego skrzydła. Sadzo­
no pospolicie, iż to woysko będzie się bronić. H ra ­
bia M olitor zbliżył się do niego z dyw iz ją  jenera­
ła Low erdo , a gdy straż przednia przybyła do 
Elche , nieprzyjaciel cof nął się do Lebrilla , w t e j ­
że chwili póik piechoty zwany Lorca i konny półk 
Królowej przeszły na nasze stronę, wołając: Niech  
ży je  Ferdynand! Dnia 7 jenerał Molitor wszedł 
do M u rc y i , gdzie go jak naylepicy przyjęto.

Hrabia Bordessoulle, opasawszy K a d yx , zajął 
sięigorliwie urządzeniem flotty w Sewilli. K ontr­
admirał Flameliri wspiera ich działania. Już kilka 
lekkich statków krąży pod twierdzą. Pięćdzie­
siąt statków, chcących wniść ze zbożem do Kady- 
x u , zabrane lub odegnane zostały.



H i S Z P A N I J A ;
M a d ry t dnia  10 lip ca.

(z Gazety W arczawskiey.)
Listy z K adyxu  donoszą iż ostatnie sensye 

statiów były bardzo burzliwe*. Szło o to, czyli się 
wypada poddać: ci, którzy przeciwnego byli zda­
nia; wraz z m ilic ją  m adrycką, wołali: śm ierć  
Królowi! Krzykaczów tych jednak miano w ypro­
wadzić i posłać na wyspę Leon. Inny1 list z &ci- 
d'Yxu pod dniem 5 b. m. wyraża, iz lud j e s t  w  
\vieikiem poruszeniu na stronę królewską, i jak. się 
zdaie, woysko chce się do Króla przyłączyć.

List z Astorga  donosi, iż jenerał hourke po­
rozumiał się z Murillo, i oba wspólnie ciągną ku 
Korunnie\ hiszpani składają przednią straż. <

Casco były minister spraw wewnętrznych i 
Romero Alpuente , stanęli na czele członków sta­
nów, którzy przede wszystkiem chcą zabezpiecze­
nia osoby królewskiej. W iodą spór z Galiano i 
Arguelles, naczelnikami zapaleńców, którzy wnie­
śli, aby rodzina królewska stała się ofiarą konsty-

tUCyIpodług listu z Batauros w G alic ji,  Quiroga 
otrzymał od M orillo  4o,ooc realów i pasport, aby 
popłynął do Anglii; lecz udał się do Korunny, gdzie 
część osady oświadczyła się ,za nim, a; druga za 
M orillo.

P o r t u g a l i a .
Lisbona, dnia  8 lipca.

(z Gazety W  arszawskiey.)
Dnia 24 z. m. obchodzono tu  rocznicę uro­

dzin królewskich, wieczorem Monarcha był na te ­
atrze. Następujący wypadek zwrócił tu  na siebie 
uwagę. Hrabia Amarance dnia tegoż wszedłszy 
do loży królewskiej, po zjedzeniu filiżanki lodów, 
uczuł się mocno słabym. W  e dwa dni poźniey 
słabość się tak  wzmogła, iż spowiadał się i p rzy jm o ­
wał ! ayświętszy Sakrament. Dnia 28 mało bardzo
miał się lepiey. .

Sądzą, iż Król ogłosi nową konsty tuc ją  dnia
24 lipca.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  12 lipca .

(z Gazety W arszaw ski / . )
W czora  odprawił się tu  popis gwardyi, W 

obecności Xiążąt York  i W ellingtona , których lud, 
powitał radośnemi okrzykami.

Jedna z tu te jszych  gazę* donosi z K adyxu  
pod d. 21 czerwca, iż tameczne szańce są w o- 
bronnym stanie, i  w mieście pełno jest wojska.

List pew nego  greka pisany z Malty d. 3 czer­
wca wyraża: ,, Za 6 dni uctam się ztąd na fiega- 
cie angielskiej do Tunetu, dla wydobycia z піело- 
li 4o greków z wyspy ócz o, których okręt kupiecki 
angielski tam sprowadził. Między nimi jest sy­
nowiec móy, krórego mi nie chciano wydać, cho­
ciaż składałem pieniądze za wykupno jego. U da­
łem się do wielkorządcy M alty, i wyjednałem od 
niego rozkaz, aby mi, nie tylko synowca mego, lecz 
nawet wszystkich greków, wywiezionych z wyspy 
Scio, oraz innych znaydujących się w lu n e c ie , wy­
dano.' Kiedy zaś anglicy posyłają rozkazy kra-* 
jom barbaryyskim, Wymagają zaraz niezwłoczne­
go ich dopełnienia.66

D nia  i 5. Odebrane tu listy z Kadyocu pod 
d. 2 5 czerwca, nie potwierdzają wiadomości, ja­
koby d. 22 tegoż miesiąca ministrowie hiszpańscy 
złożyli urzędy. Donoszą zaś, iż stany przed w y­
jazdem z Sewilli do K adyxu , cofnęły uchwałę za­
braniającą wprowadzania wyrobów angielskich , a 
dowiedziawszy się o wydanym przeciw nim przez 
łłejencyą wyroku, i mianowaniu Bessieresa guber­
natorem M hdrytu, stały się jeszcze zawziętszemi 
i upór о/у wszem i w swoich postanowieniach.

Przekonani wprawdzie jesteśmy, iż A n­
glia, póki tylko można, unikać będzie mieszania się 
wprost do woyny w Hiszpanii , ale i uboczne 
Wspieranie Hiszpanii pieniędzmi z Anglii, nie jest 
Wcale rzeczą obojętną Zebrana tu  dotąd składka 
Wynosi blisko 17 tysięcy funtów szterlingów. Sły­
chać, iż dom handlowy Cork podjął się now ej po­

życzki dia rządu konstytucyjnego, i znaczną ilość 
pieniędzy pęsł p i  do K orunny. Co się tycze 
zbieranej składki, jeden z dowcipnych anglików 
radzi dać ją domom waryatów : bo w tym  ra« 
zie nie zupełniehy chybiła swojego celu.

Gazeta Korrespondent warszawski donosi z 
Londynu pod dniem 8 lipca: Dnia 15 odbyła się 
wielka gabinetowa rada.

Zeszłego tygodnia zatwierdził Król ak t par- 
lamentowy względem grzebania ciał samobójców. 
Od tego czasu nie będą )ui  chowani po drogach 
rozstajnych.

W ychodzący tu  D ziennik umiejętności ogłosił 
wiadomość, iż za pomocą narzędzia deflagrator, 
świeżo wynalezionego, w Filadelfii, węgiel roślin, 
niedokwas ołowiu i antracyd, zamienione bydź 
mogą na dyamenta.

Nie dawno pewny spekulant wystawił na 
przedaż ptaki, które odebrać miał z Hawanny. Po­
kazało się, iż to były różnemi kolorami pomalowane 
wróble.

T u te js i  adwokaci mówią przed sądem z na­
k ry tą  głową, zw yczaj ten jeszcze pochodzi od cza­
sów Karola I: wtedy bowiem sławny pewien adwo- 
kat miał mówić przed sądem, w którym  jako sę­
dziowie zasiadali trzey  jego synowie. Zdawało 
się niestosownein, ażeby oyciec miał odkryć przed 
dżiććmf głowę, i z tąd powstał trw ający do dziś 
dnia zwyeray.

Dom handlowy P. H a le tt  pożyczył konstytu- 
cyynym kiszpanóm 1,276,000 f. s.

W  r. 1822 wybiła tu te jsza  mennica w  zło­
cie za 214,271,480 zł. p., a w srebrze za 1,267,200.

A f  r *y к  A 
Tanger dnia  25 kwietnia.
(z G azety W  arszawskiey).

Na początku roku bieżącego, o mało co nie 
wybuch nety nowe bunty w stolicy państwa Fezu. 
Jedynie przez użycie dzielnych i stosownych środ­
ków zdołał Cesarz zapobiedz rokoszowi. Jeden z 
naczelników buntu, krewny Cesarza,został na śmierć 
skazany i uduszony a ciało jego na murach miasta 
przybite; stracono także 7 innych osób, i ciała ich 
w  sztuki porąbane, na kupę śmieci porzucono.

Sześć tysięcy negrów , którym  powierzona 
była straż w Maroho przy skarbie, i  o milionów 
piastrÓw wynoszącym, pozostały m po ostatnim Ce­
sarzu, opanowawszy ten skarb, nie chcą go wydadź 
teraźniejszemu Cesarzowi, k tóry dotąd nie użył 
przemocy ̂ lecz rozpoczął układy z negrami. Le­
karz angielski, wTypra wiony do Fezu  z Gibraltaru 
do tamecznego gubernatora, Lorda Chatam , przy­
był do stolicy Cesarstwa marokańskiego, dia lecze­
nia Cesarza, chorego na lewe oko. Towarzyszy t e ­
mu lekarzowi P. Bełzom, sławny z podróży swo­
je j  do Egiptu, w celu zwiedzenia miasta Tombuktu.

A m e r y k a .
Bahia dnia  28 maja.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Gazety tu te jsze  zawierają wiadomość o przy­

byciu do uaszey zatoki okrętu z O port o. Stosow­
nie do odebrahych z Portugalii rozkazów , jenerał 
M adeira  ogłosił miasto za będące w stan ie  oblęże­
nia, i zaczął odtąd wykonywać władzę nieograni­
czoną. Nie przyszło dotąd do bitwy pomiędzy si­
łą  morską portugalską a brezy liyską. O kręty  za­
graniczne z żywnością zawijają do naszego portu: 
gdyż eskadra s Ric Janeiro jeszcze nie jest tak po­
tężną, aby mogła temu przeszkodzić przez zam­
knięcie portu. ;

Falparaiso dnia  20 kwietnia.
(z teyze g a ze ty .)

Jenerał Romano Freire dokonał rozpoczętej 
rewolucji. O5 H iggins  w San Jago schwytany zo­
stał, a San M artin  schronił się w  góry Kordyliery, 
gdzie tenże los czeka. Rząd nasz składa się z 
dyrektorów Ęysaquerre , In fa n t i i Irrasuris. W sz y ­
stko Wróży nam pomyślną przyszłość. Wszelkie 
zobowiązania się przyjęte przez rząd dotychcza­
sowy od roku 1817, święcie dopełnione będą.



P o p is y  szk o ln e .
Dnia q8 czerwca o godzinie ósmey przed 

południem, w obecności J W. Felixa Siesickiego, 
Dozorcy honorowego Szkół Ptu Wiłkomirkie- 
go i licznie zgromadzonych Obywateli, rozpo­
czął się roczny publiczny ехатеп uczniów sze­
ściu klass, w szkole publiczney Traszkuńskiey, 
tak z nauk jako tez języków i wakcyny, oraz 
okazali dowod swojego postępu w charakte­
rach i rysunkach. Przy rozpoczęciu popisu 
miał mowę Stanisław Iwaszkiewicz, po któ- 
rey przełożony szkoły powitał dozorcę honoro­
wego i gości, wysławiając szczodrobliwą Dobroć 
Nayłaskawszego Monarchy ALEXANDRA I. 
Po ostatniey m ow ie, która była miana przez 
Kanutego Stankiewicza, Dozorca honoro­
wy o godzinie ósmey wieczorem skończył po­
pisy przemową do młodzieży, o korzystnem uży­
ciu czasu wakacyynego: po czem na uproszenie 
długiego i szczęśliwego Panowania Nayłaskaw­
szego Monarchy, śpiewano Te D eum  Laudamus: 
nakoniec uczniowie brali świadectwa i do do- 
mow swoich rozjeżdżać się poczęli. Celującymi 
okazali się w klassie j szey : Downarowicz
Jarosław, Jankowski Jerzy, Krąpiewski Józef, 
Prószyński Michał, Topalski Alexander. W  klas­
sie agiey. Andrzejewski Benedykt, Charkiewicz 
Ignacy, Dworzecki Sylwester, Grotkowski Ed­
ward, Rabczyński Kazimierz, Woytkiefwiez Syl­
wester. W  klassie Ъ сіеу: Dąbrowski Jan, Ja­
nuszkiewicz Józef, Nowicki Antoni, Poraziński 
Tytus, Rudomina Mieczysław, Rudkowski W ła­
dysław, Stankiewicz Michał. Z  klassy ktey: 
Butler Teodor, Buyko Michał, Kamieński W in­
centy, Kołyszko Hilary, Leśniewski Józef. So­
kołowski Józef. Z  klassy \Stey: Antoniewicz Ni­
kodem, Bolcewicz Józef, Danielewicz Adolf, 
Oborowicz Jan, Stańczyk Zygmunt, Strawiński 
Franciszek. Z  klassy fttey: Bernatowicz Аіехап^ 
der, Balczewski Klemens, Downarowicz Felix, 
Iwaszkiewicz Stanisław, Łabuć Onufry, San- 
gowicz Michał, a  zaś naywyźey celującymi oka­
zali się w naukach i obyczajach: Danilewicz 
Adolf, Kamieński Wincenty. D ozorcy domowi^ 
k tó rzy  odznaczali się pilnością w obowiązku swoim : 
Mikłucki Chryzostom, Grabiński Sylwester, Sta- 
jewski Wiktóry, Oborowicz Jan, Targoński Ja­
kub, Bernatowicz Alexander, Balczewski K le­
mens, Iwaszkiewicz Stanisław, Labuć Onufry, 
Sangowicz Michał i Szweykowski Józef.

Dnia 29 z. m. czerwca, Szkoła powiato­
wa rossieńska, zostająca pod dozorem XX. Pi­
jarów, odbywała popis publiczny, w przytomno­
ści licznie zebranych fgości, na ten akt zapro­
szonych, tak wojskowych jako i cywilnych. 
Maurycy Jakubowski w mianey przy rozpoczę­
ciu przemowie, okazał pożytki z nauk wyni­
kające wciągu towarzyskiego życia. Poczóm 
zdawana była sprawa z nauk na szkoły powia­
towe przepisanych. Uczniowie celujący oby­
czajami i postępkiem w naukach, są następu­
jący: Z  klassy pierw szey: Rajuniec Bene­
dykt, Zander Henryk, Krzyżewicz Józef. Z  klas- 
sy  drug iey : Olechnowicz Józef, Syrtowtt 
Aloizy, Marcinkiewicz Piotr. Z  klassy trze -  
ciey pierwszoletniey: Rekść Jan, Tyszko

Michał, Bagiński Józef. Z  d r u g o le tn ie y i  
kubowski Maurycy, Siezieniewski Jan, Wę„ 
cewicz Jozef. Z  k la s s y  c z w a r te y  p ie r w ś z o le t« 
n ie y i   ̂ Jankowski Mikołay. Z  d r u g o le tn ie y  
Krzyżanowski Franciszek, Przyjałgowski Frani 
Ciszek, Jawtog Stanisław. Z liczby tych ce­
lujących naywyźey, zapisanymi zostali w xie. 
gę złotą przez JYV. Michała Chlewińskiego, 
Członka honorowego Cesarskiego Wileńskiego’ 
Uniwersytetu, Wizytatora Jeneralnego szkół 
Gubernii Litewsko-Wileńskiey , oraz honoro­
wego dozorcy w tym powiecie szkół, krożskiey 
i rossieńskiey: Krzyżanowski Franciszek 
i Maurycy Jakubowski. Dozorcy domowi, za­
lecający się pilnością w dozorowaniu i dobrych 
obyczajach: Krzyżanowski Franciszek, Jaw­
tog Stanisław, Stankiewicz Maciey , Przy­
jałgowski Franciszek, Woytkiewicz Stanisław. 
Po zakończeniu tego aktu, na podziękowanie 
Naywyźszemu za szczęśliwie ukończony rok 
szkolny, oraz na uproszenie lat jak najdłuższych 
dla szczęśliwie nam Panującego Monarchy, śpie­
wany był solennie hymn T e  D e u m .

W  dalszem ciągnieniu loteryi na cztery ma- 
jatki nieruchome, leżące w gubernijach niżeho- 
rodzkiey, orłow skiej i tu lsk iej, i nadto na summę
1,522,000 rubli assygnacyami, w yszły  numera na- 
stępujące, z przypadającemi na nie wygranem u  

D nia  12 lipca.
Ner 1 2 8 .2 5 9 .......................... .- rubli, io .ooo.
Nra 109 5o6; 89.8З85 66.4 io; 162.066; i i 4.455: 

po 5oo rubli.
c Nrar?l5^ 267;  21.621; 49.253; 5.345; 122.552: 
09.347; іоЗ.іЗЗ; 59.749; 2.657; po rubli 200.

Nra io 5.544; 26.607; 40.75З; 87.120; 149.601; 
29.696; 10.981; i 6i .643; 169 08З; 47.577; 160.096:
29.690; 147.696; po loo rubli.
o 5*125* ^ 5-259; 169.200; 116.176; 20 60З:

28.265; 16З.791; 49.18З; 84.047; 116.706; 129.788; 
З9.477; 111.0ЗЗ; 4 i.o5o; З1Л62; 42.486; i 33.574; 
З2.197; 9°.256; 75.670; ii2.4i6; 8.221; 91.821;
91.883; n 4.o36; 131.972; 168 44i;  1З2.742; 28.424; 
164.2З0; 56.4 i 9j 125.025; 49.816; 76 7З5; 47.49 i po 
75 rubli.

Nra i 38,5i 5; 11.947; 12.З90; 129.17З; Ъі.опЪ; 
120.3d4; 99.884; i 55 996; 3i . i 47; 65.74o;9o.432: 5i .573; 
122.456; 94.967; З2.519; i 3.«o9; 4 i .447; ' 94.4o9; 
i 58.794; i 53. i 34; 111.854; 77.8З0; 102.810; 112.417; 
160.280; 8 268; 126607; 167 716; 9 i.965; 1.119; 5.922; 
85.710; i 54.3i 6; 25:765;  168.444; n 5.o46; i 64.58g; 
24.700; 75.48o; 89.-772; 88A72; 34.819; 80Л0З; 
121.724; ^ i 64.864; 5i 697; 11 468; 81.977; 162.821; 
42Л9З; 58.668; ібЗ.ЗЗо; 4i .32o; 4 i 000; 147.997; 
85.528; 155.844; 121.908; i 47.858; 49.262; i 55.327: 
4 i.435; 68.З11; So.635; 45.253; 41.796; x6i .358; 
166.869; 79.872; 16 568;  80.726; 33.646; go.865;
1З7.2З6; 7З.227; 65.34o; ЗЗ.72З; З7.072; 163.345;
15.2.53; 79-636; 83.6n ;  126.628; 100 6З0; 134 822; 
З0.979; 152.88i; 87.1З0; 26.972; i 4i .6; 6; 1З1 822; 
72.046; 62.o64; i46.426; 11 r 433; 42.394; i 54.8g8;
156 789; 5 87З; 160.269; 63.466; 29.З60; 89269;
57.245; 15g 9o4; 8.909; i 47.5 i 2; j 43.492; 4o.585; 
168.201; 4 i .56>9; 161.5 i 6; З.0Й6; 4o.557; 22.868; 
84952; i 58.44o; 83 6з5; n  5.726; 98.253; i 5o.485; 
8.606; 91.212; 56.654; 12.201; i 4o; 46.514; i i . 4go; 
108.918; 92.819; 15.201; 77.801; io6;213; 5g.22i;
124.12З; 7 5 .8 4 o; 162.062; дЗ.ібЗ; 166 822; 43 o55;
дб.ооу; i2o.o74; 761-42; 10.901; 19 920; 125 616;
28.574; 55.954;  65.7o4; 5g 2З9; 59.467; i 55.6o8;
4 i . n o ;  149.776; 119.784; 72.1І6; 74 880; 95.226;
162.164; 1З2.774; ібіАоЗ; i 47.584; 95.0З7; i 5 t.74g;
146.126; 28.191; 1З5.952; i 52.742; q35; i 34 110; '
44.097; 82.365; 162 697; 124.267; 1 i 4.o45; 81A29; 
160.388; 96АЗ8; 67 824; 125.199; 36 o47; 98.524;
13.176; 19.89З; 68.o46; 45.668; 161.32.5; po 5o rybli.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler*

w Drukarni RedakcyU
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О Б Ъ  Я  В Л Е Н  I  JL
5. Прові&шПскій Д епартам ентъ  Военнаго 

М инистерства  о б ъ яв л яетъ , ч т о  на поставку 
провіанта и овса для продовольствія въ буду­
щемъ іЗз4 году йоИскъ поселенныхъ въ Слобод­
ско-Украинской й Херсонской Губерніяхъ и про­
чихъ въ округахъ Военнаго поселенія находя-

f; дхся назначаются въ G „іо б< д"с ко - У крайне ко ІГ и 
ерсонской Казенныхъ ГіоДатахъ то р ги  въ бу­

дущемъ Ноябрѣ мѣсяцѣ: первый Зго, второй  Ыц, 
т р е т і й  gro и на переторж ку гЗго, іБго и 17гц 
числъ, то го  жъ Ноября ; по въ каждой изъ т ѣ х ъ  
П а л а т ъ ,  на прёпорцію хлѣба потребную для 
войскъ собственно въ т о й  Губерніи расположен­
ныхъ, а не на всѣхъ вообще, Количество про­
в іан та  и овса и кондиціи, на основаніи кото  ­
ры хъ  должна производиться поставка оныхъ, 
объявлены будутъ при торгахъ .

На вышеозначенные сроки вызываю тся же­
лающіе къ торгам ъ съ залогами, опредѣленны­
ми Указами і 4го Іюня 1817  ̂ и igro Іюля 1818 
годовъ, по поставкамъ въ казну вина, а на обез­
печеніе задатковъ, оЬобо.

Между тѣ м ъ  предварительно Провіантскій 
Д епартам ентъ  освѣщаетъ, что  желающимъ пре­
доставл яется  на волю, п р и н я ть  поставку въ 
таком ъ  количествѣ, въ какомъ к т о  самъ поже­
л а етъ  и обезпечитъ Исправность Вши законны» 
мя залогами, ч т о  платеж ъ денегъ чинимъ бу­
д е т ъ  точно въ сроки по условіямъ безъ малѣй­
шаго задержанія и проволочки, и ч т о  въ пріе­
мѣ по ставляем ы къ  продуктовъ наблюдаема бу- 

е т ъ  строжайшая справедливость, и отнюдь нВ 
удутъ  им ѣть  м ѣста  не только притесненіи, но 

и самоталѣйніее напрасное промедленіе.

O g ł o s z e n i a
3 Prowianiski I)-pallam ent Ministerytim 

woynv ogłasza, iż na dostawę prowiantu i owsa 
d li  utrzymania w hattępu ącytn 1824 roku wo\sk, 
osi^dlon\ ćh w siob idzKo ukraińsk iej i thersoń- 
skipy guberńijaoh i innych, w okręgu wojennego o- 
siedlenfa 7.naydu|ący< h się, naznacza ą się w słobodz- 
ko likraińskiey' 1 chersońskiey skarbowych izbach 
targi w następującym miesią-u ńowembrze : iszy 
5, „'gi 6 3ci g 1 na przetarg i 3, i 5 i 17 dni tegoż 
n-iw emhra; lecz w każde у Z tyc h izb , w propor­
c j i  zboża potrzebney dla wo>sk yvłaś< i wie w ley 
gubernii n  złoż. iiyrh. a nie na ws'ystk>e w ogól- 
n śi i. Ilość prowianty i owsa i kondycje, na osno­
wie których powinna uskuteczniać się -onych dd- 
stawa objawione będą przy targach.

Na wyżey oznaczone terrnina wzywają się 
życzący na targi z kaucj ami, u tanow ionemi przez 
ukazy i 4 junii 1817 i .g ju l i i  1818 roku względem 
dostawy d r skarbu w ódk i, a na zabeżpieezeiiie 
zadatków osobnol

Tym  czasem uprzednio Prowiantski D epar­
tam ent • gtasza. że życzącym .oddaje się na wolą, 
przyjąć - dostawę w taki. у ilości . w  jakiey kto 
sam życzy i ubezpieczy akuratność oney praw ne­
nii kaucyami; iż opłata pieniędzy uskuteczni się 
akuratnie w terminach podług Umowy bez n a j ­
mniejszego zamitrężenia i zwłoki; i że w przyy- 
mowaniu dostarczanych prodiG Iow użyta będzie 
jak tiayśfciśleysża s p r  a w i e dl i vw>B ć i nie będą miały 
miejsca nietyłko zamiUrężenie, lecz i naymnieysza 
próżna ztołóka.

1 Z a  rem issą  Sądu G łów nego  L ifew sko-  
W ile ń  2go D e p a r ta m e n tu ,  w Sądzie Ziemskim 
P tu  W  ile u-, odchodziła  sp ra w a  między k redy , 
to ram i i p re tensd ram i do funduszów JP a n ó w  
F ranc iszka  i T e k l i  D om ańsk ich  stosunki czy­
niącemu, w z a je m n e j  oblikwidacyi. mającą

pośtać jednoczasow ey sp raw y  k o n k u rso w e j ;  w  
k tó re y  jako na  p ierw szym  te rm in ie  Sąd w ła ­
ściwe dylacye, kopii z sp raw  i dokum en tów  
kom portacyi uznaw szy  , m iędzy possesorami 
t radycy inem i i dalszego ty tu łu  ak ta  in k w izy -  
cyi kaikulacyi i  w e ry fikac ji ,  a  m iędzy zas ta ­
w ne  mi in k w izy c j i  i w e ry f ik ac ji  przeznaczył,  i  
do w yexpedyow atiia  o n j c h  fetiam w  n iestan- 
ności k tó re jk o lw ie k  strony) te rm in  dnia  i 5  
Shra 182З foku  zam ierzy ł,  żeby k re d y to ro w ie  
i pretensoruW ie JP a n a  Franciszka  Domańskie» 
go z jakiegokolwiek b^dź źródła  do funduszów 
ooego p re te n s je  mieć mogący, sub amissione re i  
do jednoczasowey łączy li  się ro z p ra w y ,  a  d ę ­
bi to row ie z e  w ich niestanności oczyw isty  na­
stąp i wyrok, zaty tn  niedogodnoicie p rzydarzyć  
fiię mogące w łasney  winie przypisać będą p o ­
w inni,  w  te  у że jednoczasowey s taw ali r o z p ra ­
w ie ,  zastrzegł, i w  przysz łym  sp raw y  p rzy -  
padnienitl ro zp raw ę  zapew nił ,  ażeby więc o 
tak o w y m  postanow ien iu  wszystkich in te reso ­
w anych  stron doszła wiadomość, n in ie jsz a  t r z y ­
k ro tn a  do gazet K u ry  e raL it .  podaje się awizacya.

1. Niżey podpisany w  r. idącym  i i  jnlii  
n a  S tar.  Icku  Szlom ow iczu Sobolu o trz y ­
m ał ocze w isty d ek re t  w  Magi*tr. W ile ń .  
przysądzający w ogóle r. s. 888 kop. i3  i r .  as. 
285, do zapłaty na d. 2З ap r .  i 8 s 4  roku  z za­
jęciem  wszelkiego m ają tku , ruchom ości i sek We­
st racyą osoby; p rze to  niżey podpisany, każdego 
mogącego wchodzić z  pom ienionym  Sobolem, 
o jegoż wszelki m ajątek w  układy , u m ow y , i  
jakiego bądź ty tu łu  t r a n z a k t a , szczególnie o 
kam ienicę Mrem 217 w W iln ie  na ulicy Szk lan -  
ney oznaczoną, ostrzega: iż przed uspokojeniem  
w  należności, pomimo wiedzę, niżey podpisa­
nego do celu osuszenia sku tków  dekre tow i, aby  
n ik t  siebie nie w iązał  i nie poświęcał, a lbow iem  
w raz ie  nieakuratności Sobola dia niżey pod­
pisanego, każdy z nim jednym działający szko- 
dować będzie, o czem przez n in ie jsze  ostrzeże­
nie wiedzieć daje. 182З j 11 iii ad dnia

Abram  Ilirszow icz  Szabat.
R oku  182З julii 2.5 , w olno do K u r y e ra  

b i te w ,  trzykro tn ie  umieścić. M arc in  S tra u ss
K. M. w .

O ś  w i a d c  z e  r t t  e :

1. Ośw iadczenie  im ieniem  J W .  L eo p o ld a  
Górskiego M arszałka  P t u  Telszew skiego  i K a ­
w alera  O rd e ru  T eu tońsk iego , czyni s ię  z n a ­
stępnego w ydarzenia: z działu  między S ta ro s tą  
Gorzdowskim  M aciejem, a C iw unem  U źw en t.  
Benedy k tem  W o jn a m i  Braćm ia  rodzonym i 1675 
8bra 2g d a t  1677 Jurn i 20 w G rodzie  Z m u d z -  
kim, toż wf sposobie przenosu  w  T ry b u n a le  
Now ogródzkim  1680 xbra, 3 1, takoż 1744 jun ii  
10 w  T ry b u n a le  G łów nym  W7. X. L itew sk ieg o  
ak tykow anym , uczynionego, M acieiow i W7oynie  
W oytow styrp  G rusż ław sk ie  z a t tyneneyam i,  zas 
Benedyktowi W o j n i e  dobra  S a łan ty  z ogran i­
czeniem dosTały się, k tó rym  M aciey W o y n a  
obow iązał się B enedyktow i W o y n ie  pisząc W
elewa; ,Да M sciey  W ojna Stg ros ta  G j r ą doyy.

Г



sk i  odebraw szy dobram i le iąeem i i poddane» !,  
m ianowicie w  majętności Satan tow skiey  i zdy- 
m innacya in tra ty  W oytów strea  Dawkszowskiego 
JP . rodzonemu dostałego, nie mogłem poddany­
mi' csiadłemi in t r a tę  porównać, opisuję się t e ­
dy co rok mianowicie począwszy w ro k u  da 
P an  Bóg 1G76 mca now em bra 11 dnia, to  jest 
w dzień Sgo M arcina św ię ta  Rzym skiego we 
dw orze  JP . B enedykta  Sałantow skim , m onetą  
arebną licząc za ta la r  po złotych 3 , a  za czer­
wony złoty po zł. 6 o r tam i n iebrakow nym i 
łub  półtorakam i albo z ło tow nym i, jako p ew n ą  
coroczną in tra tę  sam przez  się i sukcesorów 
następców moich JP . Benedyktow i Ciiina Jego­
mości co rok na lata po sobie idące wiecznym i 
czasy tego wy i  pomienionego dnia, i na tym  
mieyscu po zł. 192 i groszy x5 m onetą  z wyż 
m ianow aną płacić i oddawać pod w iną 3o:ooo 
г\.  opłacić na n ieprżeży te  czasy po zł. 192 gr. i 5 
poczym dobra G rusztaw skie  p rzez rozm aitych  
A ktorów  przechodząc dó dziedzictwa zeszłego 
do wieczności JO . X cia  P la tona  Zubow a G e ­
ne ra ła  od Jnfan te ry i  i K a w a le ra  różnych  O r ­
de ró w , a  majętńość Sałanty  do zał. doszły, we 
wszystkich punktach  wspom niony dokum en t 
od m om entu  nastania uświęcał się tak  p rzez  
samych W o y n ó w ,  jako też  poźniey p rsez  na­
stępców ich , i  naw e t  JO X . Zuboff pow yż­
szą okryśloną należność D ela to row i do roku  
1816 opłacał. I le  wsporińiona pbwinność n a  i n ­
w en ta rzu  dla G rusz ław ek  majętności spo rzą ­
dzonym przez K obelina  K om orn ika  X ięs tw a  
Zm nydzkiego  jest zap isaną , aby do S a łan t o- 
p łapona , Z tego pow odu D ela to r  zn a jd u je  po­
budki, aby swey należności n ień trac ił  i n iniey- 
sze Ośw iadczenie  zapisując zapewnia, i i  w  ra ­
cie nieoddania procesśźm  u Sukcesorów X ię- 
cia Ziiboffa dopominać się będzie ? należności 
swoiey. Jakow e Oświadczenie podpisuję. 182а
jtbra 17 dnia. »• '

StailisMw T ow tk iew icz  p len ip o ten t .  
R o k ń  182З "taca lutego 7 dnia. P rzed  

Aktami Ziemskiemi P tu  Teł.  stawaj^c obecnie 
W J P a n  Stanisław  Tow tk iew icz  Sekr. G ran icz , 
i  Adwokat Subsel. Telsz . to  oświadczeftie do
a k t  podał. r. ^ v e o „

P rzy ję to  Ignacy D ow kottl  Z iemski , P t a
T elsz . A ktow y Regent. , \

Ze T akow e oświadczenie może bydz u -  
miesczone W K tsryarze R edakcyi W ileńsk iey  
świadczę. K a ro l  R o f f in o w ic z  Sędzia G . P .  W .

3 O b u  zbiegłych rossyyskich żydów, A ro- 
n a  Izrae low icza , i Efraim a Szm uyłow icza z Z a ­
s taw ia , n in ie jszym  się uw iadam ia, iż w  sprawie 
inkw izycyyhey  przeciw ko nim zapadły dek re t  
S e n a tu  k rym inalnego K rólew skiego  G łów nego 
Sądu  krajowego P ru s  wschodnich, "ad którego 
oni apelowali, wyrokiem  Królew skiego t ry b u ­
n a łu  wschodnich P ru s  z dnia 17 stycznia r. b. 
* tym  dodatkiem został po tw ierdzony:

iż  w  przypadku  przeg raney  fiskała, p rzy-  
e resz tow ane  i-w prow adzone tow ary  przez 
obii denunćyato row  A rona  Izraelow icza 
i E fra im a Szm uyłow icza w ydać właści­
cielom z porządku aukcesśyi, a zatym  kon­
fiskata to w a ró w  nie może bydź do skutkii 
doprowadzoną, O d  obu zas wspomnio­
ny eh denuneyatorów , zamiast m ające j  się 
z łożyć ceny rzeczonych przedmiotów* zre­
dukować na  sum m ę 3,5ao  ta la rów ,

a p rzy tym  obu denunćyato row  A rona Iz rae lo ­
wicza , i Efraim a Szm uyłow icza  o s t rz e d z , iz 
wolno jest im od tego w yroku odwołać się do 
p raw a  r e w iz j i ,  w  przeciągu czterom edzielne- 
go te rm in u ,  od dnia ogłoszenia w gazetach ni­
n iejszego  uwiadomienia; po up łyn iem u  zas rz e ­
czonego term inu praw na moc tego w yroku  na-  
stąpi.Kt-ólewiecd. S i  grudnia r. 1822.

K ró lew sko  P r u k o - W s c h o d n i  Inkw izy -
to r  j a t ,

5  W  G ubern ii  Miń-‘kie у w  powiecie Dzi- 
sntenskim Scheda x dóbć M o c a rz a ,  w folwar­
ku  G rynw śldz ie  z zaWhdówaiiiehi Howćm mie- 
Śzkalnśm, obory, staynie, wozownie, gumna i 
dalsze. W łościan chat siedm oraz gruntu  chro­
mego włoka 1 morgów 11 i 262 p rę tów . Za­
rośli na gruncie średnim włoka 1 mórg 1 juę- 
tów  <287. Siańoźęći w łoka 1 morgów p r ę ­
tó w  128. L asu  sosnowego i jodłowego w czę ­
ści na budowę i tarcice włok 4 , morgów 11 
p rę tó w  2gen Lasu  ópałoWego na gruncie włok 
2, morgów 2 p rę tów  2Ó6, Połow a w stępne­
go jeziora*m orgów 6 p rętów  297 K.toby so* 
bió życzył kupić uda Się do właścicieli tam 
mieszkających J P P  G ielhaarów .

5 , Dorn w mieście W ilnie  nad r z A ą  W i ­
lią niedaleko Zielonego mostu pod N rem  776 
z  placem na skład d rzew a wygodnym do prze 
dania, życzący onego nabyć, rac/.y się wdać do 
W . Staniszewskiey mieszkającey w dom u W . 
T ry n tro c h a  za O s trą  Bramą*

2. Za postrzednictwerti remissy Sądu Z em­
skiego Powiatu RosifńsK.ego W r. ku bie^ą« >rn 
kwietnia 17 dnia nastałey, w. celu Uczy nienia za 
"dosyć, wierzycielom zeszłego Ighacego Bncevucza 
Prćzvdenta Ziemskiego Rówieńskiego, Sąd 1 ,xator- 
sko-Exdy wizorski, w k o m ik o  ? do dóbr Starego 
P o u rz a  w powiecie Rosirńskim położonego, a vt e 
władarstwie dopiero W  W . Stanisława 1 Te« idi 
Bacewiczów Chorążych zostającego dnia i 5 U ra 
źnieyszego miesiąca zebrany, czynność sob.e po­
leconą rozpoczął, i ońą bez przerwy kontynując, 
dnia 2 następnego miesiąca sierpnia , ostali czrne 
całą sprawę wziąść w namowę postanowił do ta ­
kowego terminu, ażeby strony pretensorstwo do 
massy stosujące się, niezwłocznie przedstawiły za 
powiada, w przeciwnym bowiem zdarzeniu pilnu­
jąc się prawideł remissy, wszelkie niejawłone sto­
sunki za ulegle amissyi ogłosi, izo tem też inte- 
ressowane strony przez mmeyszą awizacyą petrzy- 
k ro t  w Kuryerze Litewskim zamieszczającą się 
zawiadamia. Roktt Ѵ82З miesiąca julii 16 dnia. 
Prezydujący Sędzia Ziem. R o sień. Kazimierz Ju­
rewicz Exdywizor. Pisarz Ziemski Ignacy Gied- 
gowd Exdywiżor. Prezydent Grodz Rosień. An­
toni Chrząstowski Exdywizor. Ziemski Rosieński 
i  Exdywizorski Regent Ign. IatfoWtt*

2 , O pieka  Szlachecka P tu  W ileńsk iego  o -  
głaszk: i ż ‘w  domie W e in h e ra  na. W ilepsk iey  
ulicy położony m, będą się wy przędą wad przez 
publiczną lićy taćyą  od dnia b5 następnego mie­
siąca sierpnia od godziny Зсіеу po południu, 
Wszelka ruchomość, sp rzą t  i meble po zeszłym 
% tego św ia ta  S ow ie tn iku  Antonim  P o n ia to w ­
skim pozostałe R oku  182З lipca 18 dnia.

S ek re ta rz  Szlachecki P o w ia tu  W ileńbkiego
Z yg m u n t Siąmaśzkb.

K urs wileński na assygnaty od dnia 24 julii 
rubel srebrny 3 rub 77I kop., czerwony z b ty  n.0- 
w y  r. 11 kop. 7o ł ,  stary i* i l  kop, 62, iroperyał г . Ж
bop. 6o|.


